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z odsyłką.
n?*cr!*c4 m iesięczn ie  2  M. 3 0  f.. 
^  c tm ., 2 1/2 sz y i.70 cm . am er.

S ° tn ic w o  w  K ra k o w ie  40  h ., 
* d o s ta w a  d o  d o m u  46 h.

eQa numeru
aynczego 1 0 h

6p( “ m acye o tw a r te  s a  w o in e  o d  
(»l j V D ocztow ej. —  R e d a k c y a  

w n ie  zwraca i bezim ien* 
_ *rVUi l is tó w  nie u w zg lęd n ia .

Organ centralny polskiej partyi socyaSno-demokratycznej.
Wychodzi codziennie o godzinie 6  w ieczorem .

R e d a k c y a  i  A d m in is tra c y a  
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5.

T ele fon  R edakcyi N r. 396. 
Tele fon  A d m in is tracy i N r. 2314.

K o n to  c z e k o w e  N r. 34.095. 
F a c h  p o c z to w y  n a  lis ty  N r. 166. 
A d re s  te ie< rr.: Naprzód Kraków.

D z ia ł in s e ra to w y : 
ul. Gołąbią L. 2. I. p.

(R óg  u l. B rack ie j)  
T ele fon u  N r . 1354.

Konto czekowe 910.
C eay ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem  24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w  nadesłanem 60 b.

t ą ^ len n ik i p o z n a ń s k ie  z d a ty  1T b . m . p rz y -
aj ą  n a s tę p u ją c ą  w ia d o m o ść  b iu ra  p ra s o w e -  
sW at* ; ‘

W  „T im esie*  c z y ta m y  z  d n ia  12 m a ja  
s p ra w ie  z a p ro w ia n to w a n ia  P o lsk i. M m i- 

s te ry u m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  w  L o n d jm ie  
g ł o s i ł o  m e m o ry a ł w  s p ra w ie  p ro p o z y c y j, 
P rz e d ło ż o n y c h  p rz e z  a m e ry k a ń s k ie g o  a m ­
b a s a d o ra  m in is tro w i s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
o d n o śn ie  d o  zaprow iantow ania Polski. O d ­
n o ś n y  u k ł a d  w  t e j  s p r a w i e  z o s t a ł  
J u ż  w  z u p e ł n o ś c i  z a a p r o b o w a n y  
P r z e z  r z ą d y  r o s y j  s k i ,  w i e l k o b r y *  
l a ń s k i  i n i e m i e c k i .

A u s try a  i N iem cy  z o b o w ią z a ły  s ię  n a  
Ulocy te g o  u k ła d u  s a m e  s ta ra ć  s ię  o  za - 
P rc w ia n to w a n ie  S e rb ii, A lb a n ii  i C z a rn o -

^  .Sprza.
for Zlsie jsz a  „N . R e fo rm a * , p o w o łu ją c  s ię  n a  in -  
H r  ac^ e  s z w a jc a rsk o  - p o z n a ń s k ie , p rz y ta c z a  i 

sz c z e g ó ły  te g o  u k ła d u . M ian o w ic ie : 
fcłA r* łd  a n g ie ls k i d la  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  o- 
H tu3 n ie m o ry a ł,  z a w ie ra ją c y  p ro p o z y c y e  p o -  

n e  A n g lii p rz e z  a m b a s a d o ra  a m e r y k a n ­
ko, ji?0 w  s p ra w ie  akcyi. r a tu n k o w e j d la  P o ls k i ,  
ty. c,sa d o r  z w ra c a  u w a g ę  n a  to , ż e  w  m ia s ta c h :  
H ; .  a " 'ie ,  Ł o d zi, W iln ie , K o w n ie  o ra z  w  ic h  o- 

z e ś ro d k o w a u y c h  j e s t  p ra w ie  4  m ilio n yW
6 ? n ' , ^ o d e c  t eg °  k o m is y a  a m e r y k a ń s k a  c h c e  

-Nć z a o p a try w a n ia  ty c h  m ia s t  w  ż y w n o ść , 
hą|QZas k ie d y  N iem cy  m ia ły b y  d b a ć  o  ra c y o -  
Hg0e ro z d z ie le n ie  ż y w n o śc i m ię d z y  lu d n o ść  ca- 
\  „ r a i u * N iem cy  z a ję ły b y  s ię  ró w n ie ż  d o s ta -  
ty ^ b o trze o n e j ilo śc i o k rę tó w  d la  p rz e w ie z ie n ia  

2ap a só w  z p ó łn o c n e j A m e ry k i lu k  s k ą d in -  
ł& j* bo  G d a ń s k a . D o s ta w y  u s ta ły b y  w  d n iu  
W ą ^ -d z ie rn ik a , p o n ie w a ż  w  ty m  c z a s ie  ju ż  ż n i-  
^ b ^ . ^ 1 6  r o k u  b ę d ą  d o  d y sp o z y c y i. N iem cy
\ 7 ^ u i ą  s ię  n ie n a ru s z a ć  ty c h  ś ro d k ó w  sp o - 
H ą  M ie s ię cz n y  d o w ó z  m a  w y n o s ić  40 .000

k  W  a n g ie ls k i  z a w ia d o m ił rz ą d  ro s y js k i
t y j ^ a k t a c i e
hł. Ki

i te n  u d z ie li ł sw e g o  z e z w o le n ia .
■Hst B ry ta n ia  zg u b za  s ię  z a te m  n a  n a ty c h -  
Ity °We w p ro w a d z e n ie  w  ż y c ie  te j u m o w y , o  
H j p ^ ń i e  z a s to s o w a n ą  d o  c a łe g o  K ró le s tw a , 
H żj ^ a ż  W ie lk a  B ry ta n ia  n ie  m o g ła b y  u z n a ć  
tfo e  •> ° b s z a ró w  z a ję ty c h  p rz e z  N ie m c y  i  A u- 

v t a  ?® by n ie  p rz e d łu ż a ć  p e r tr a k ta c y j ,  W ie lk a  
* z g a d z a  s ię  te ż  n a  w y w o ż e n ie  k a r to f l i
H le  s tw a , o  i le  w ła d z e  n e u t r a ln e  s to ją c e  n a  
H jj j  a k c y i ra tu n k o w e j u z n a ją , ż e  w  k r a ju  

uJe s ię  n a d m ia r  ich  p o n a d  p o tr z e b ę  lu d -
\

n a d  w y k o n a n ie m
Nv

V > c h .

u m o w y  sp o c z y w a ć  
r ę k u  o so b is to śc i i o rg a n iz a c y j n e u -  
D o m e m o ry a łu  d o d a n y  j e s t  d o k u -  

k tó ry m  r z ą d  n ie m ie c k i z g a d z a  s ię  n a  
3 u rn o w e i s tw ie rd z a  to  sw o im  p o d p i-

* H i t  16 P e w n e  w ą tp liw o śc i je s z c z e  co  d o  
h t ą j ^ czn ° śc i ty c h  w ieśc i n a s trę c z a ć  m o ż e  fa k t,  
S t o  Qlało z n a la z ły  o n a  e c h a  w  p r a s ie ,  ż e n i e  
H  °zy iy  je j ó f ic y a ln e  b iu r a  p a ń s tw ,  k tó r e  

ę. ^  ltlQw ę ju ż  z a w rz e ć  m ia ły .
H  : . co b ą d ź  w  c h w ili o b e c n e j —  n a  wyspa­
li H o  is to tn ie  u m o w a  d o sz ła  d o  s k u tk u  —

j^P fZ y to czy ć  te  t r u d n e  k o le je , k tó r e  p rz e -  
k s*ały z a b ie g i, w y c h o d z ą c e  o d  P o la k ó w  

tamże, za Oceanem życzliwie nader 
P ° ^ r t e ,  le cz  n a t ra f ia ją c e  n a  tru d n o ś c i  
Anglii, za której plecym a s ta ł  C3rat. 

t J N s k 10® 11'  n a m  to  z a c y to w a n ie  p o ls k o - " - 
Oh c z a s o p ism a  „ W ici* , o rg a n u  K

T ony  N a ro d o w e j w  C h icag o .

a m e -
K orni-

Dalsze sukcesy w południowym Tyrolu.
9 0 0  jeńców , 18 dział, 18 karabinów m aszynow ych.

U rz ę d o w o  d o n o s z ą  d n ia  18  m a ja : Wiedeń. 18 m a ja .

Rosyjski i południowo-wschodni teren w ojenny: N ic w a ż n ie jsz e g o .
Włoski teren w ojenny : N a  f ro n c ie  P o b rz e ż a  i K a ry n ty i  p rz e s z k a d z a ła  p rz e w a ż n ie  m g ła  n is k o  

o p a d ła  d z ia ła ln o śc i a r ty le r y i .  N a d o łu d n io w y  w sc h ó d  o d  M o n fa lc o n e  o d p a r to  u s iło w a n ia  W ło ch ó w  
o d b ic ia  u tra c o n e j n ie d a w n o  p o z y c y i k o ło  B a g n i. W  o b s z a rz e  C ol d i L a n a  ro z b iły  s ię  k i lk a k r o tn e  
n ie p rz y ja c ie ls k ie  a ta k i .

W  p o łu d n io w y m  T y ro lu  z a ję ły  n a s z e  w o jsk a  w  a ta k u  m ię d z y  d o lin ą  A s ta c h  i  D a in  (A s tico  
i L en o ) g r a n ic z n y  g r z b ie t  M agg io , o p a n o w a ły  p o  p rz e k ro c z e n iu  d o lin y  L a in  n a  p o łu d n io w y  
w sc h ó d  o d  P la tz e r  (P ia zz a )  C o s ta b e lla  i n a  p o łu d n ie  o d  M o sc h e ri, o d p a r ły  n a  Z u g n a  T o r ta  k ilk a  
n ie p rz y ja c ie ls k ic h  k o n tra ta k ó w . D z ie ń  w c z o ra js z y  p rz y n ió s ł  d a lsz y c h  9 0 0  je ń c ó w , w  te m  12 o fi­
c e ró w , a  ja k o  łu p  18 d z ia ł i 18  k a ra b in ó w  m a s z y n o w y c h .

S p ra w o z d a n ia  w ło sk ie g o  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  z  d n ia  16 i 17 b . m . tw ie rd z ą , ja k o b y  n a s z e  
s t r a ty  w  ty c h  w a lk a c h  b y ły  „ s tra s z n e *  i  o g ro m n e . T e  tw ie rd z e n ia ,  m a ją c e  o s ła b ić  w ra ż e n ie  o d ­
w ro tu ,  s ą  c z y s ty m  w y m y s łe m . S t r a ty  n ie p rz y ja c ie la  m o ż n a  ty lk o  w te d y  o c e n ić , je ż e li s ię  o p a n u je  
p o le  b itw y . W ło s i n ie  s ą  w  te m  p o ło ż e n iu .

N a to m ia s t p r z y  p e łn e j  o c e n ie  k a ż d e g o  p o sz ć z e g ó ln e g o  z  n a s z y c h  d z ie ln y c h  m o ż e m y  o ś w ia d ­
cz y ć , że  n a s z e  s t r a ty ,  d z ię k i z rę c z n o śc i n a s z e j p ie c h o ty , p o tę ż n e j o c h ro n ie  d z ia ła n ia  n a sz e j a r ty ­
le ry i  i d o św ia d c z e n iu  w o je n n e m u  n a s z y c h  p rz e w ó d c ó w , s ą  n a d z w y c z a jn ie  m a łe .

Z a s tę p c a  s z e fa  s z ta b u  g e n e r a ln e g o  von Hoefer, m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik .

Komunikat niemiecki.
U rzęd o w o  d o n o s z ą  18 m a ja :  Berlin, 18 m a ja .
Zachodni taran wojenny: N a p o łu d n io w y  z a c h ó d  o d  L e n s  k o n ty n u o w a n o  w a lk ę  g r a n a ta m i  

rę c z n y m i. T rz y  d a ls z e  f ra n c u s k ie  a ta k i  n a  n a s z e  p o z y c y e  n a  w z g ó rz u  304  z o s ta ły  d z iś  r a n o  o d ­
p a r te .  P o d c z a s  o d w ro tu  p rz e z  E s n e s  p o n ió s t n ie p rz y ja c ie l  n a  d a le k o  w id o c z n y m  te re u ie  c ię ż k ie  
sz k o d y . S z ło  ty m  ra z e m  o  p r ó b y  p o d ję te  p rz e z  ś w ie ż ą  f r a n c u s k ą  d y w iz y ę , z ło ż o n ą  z b ia ły c h  i 
k o lo ro w y c h  F ra n c u z ó w . P o d ję te  p rz e z  s ła b e  n ie p rz y ja c ie ls k ie  s iły  w y p a d  n a  p o łu d n io w y  z a c h ó d  
od  s z c z y tu  R e ic h sa c k e r  z u p e łn ie  s ię  n ie  u d a ł .

Wschodni taran wojenny: N a w sc h ó d  o d  K ra s z in a  z e s trz e lo n o  n ie p rz y ja c ie ls k i  sa m o lo t.
Bałkański teren wojenny: Ż a d n y c h  sz c z e g ó ln ie jsz y c h  w y d a rz e ń .

Naczelne kierownictwo armii.

Ż y w sz y  o b r ó t  p r z y b r a ła  k w e s ty a  a p ro w iz a c y i 
u w o ln io n y c h  o d  R o sy i z iem  p o lsk ic h , s k u tk ie m  
d z ia ła ln o śc i F . M  y n a r s k ie g o , c z ło n k a  d e le g a c y i 
N. K . N .

Sprawa wysp Alandzkich.
Szwecya a Rosya.

Sztokholm, 18 m a ja .
(B K ). W  d ru g ie j  Iz b ie  p a r la m e n tu  p ro s i ł  w i­

c e p re z y d e n t  Iz b y  P e r s s o a  o  w y ja ś n ie n ie  r z ą d u  
w  s p ra w ie  w y sp  A la n d z k ic h .

M in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z n y c h  W a lle n b e rg  
w sk a z a ł , ż e  r z ą d  u b o le w a  z p o w o d u  ta k ic h  z ja ­
w isk , k tó r e  m o g ły b y  z m n ie js z y ć  z a u fa n ie  w  w o lę  
S zw ec y i co  d o  s t r z e ż e n ia  sa m o d z ie ln o śc i i  n e u ­
t r a l n o ś c i  S zw ec y i. C o s ię  ty c z y  k w e s ty i  
a la n d z k ie j ,  j e s t  o n a  k w e s ty ą  ż y w o tn ą  d la  S z w e ­
c y i. T o  z d a n ie  n ie w ą tp liw ie  p o d z ie la  ta k ż e  p a r ­
la m e n t . Z te g o  p o w o d u  m o ż e  m in is te r  z a p e w n ić , 
ż e  rz ą d  u w a ż a  z a  sw ój o b o w ią z e k  p o św ię c e n ia  
te j k w e s ty i c iąg łe j b ac z n o śc i. B liż sz y c h  w y ja ­
ś n ie ń  z  ja s n o  z ro z u m ia ły c h  p o w o d ó w  n ie  m o ż e  
o b e c n ie  m in is te r  z ło ży ć .

P rz e w ó d c y  w sz y s tk ic h  s tro n n ic tw  d ru g ie j Iz b y  
a k c e p t o w a l i  je d n o m y ś ln ie  o św ia d c z e n ie  m i­
n is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  co  d o  n e u tra ln o ś c i  
S zw ec y i i w  s p ra w ie  a la n d z k ie j .  T a k  s a m o  p r z e ­
w ó d c y  s tro n n ic tw  p ie rw s z e j Izb y .

Kompromis między Stanam i 
a  Meksykiem.

Londyn, 1S m a ja .
B iu ro  K e u te ra  o tr z y m u je  w ia d o m o ść  z  W a­

s z y n g to n u  : C a r ra n z a  z a w ia d a m ia , iż  d o sz ło  do 
cz aso w e j u m o w y  p o m ię d z y  g e n e ra łe m  S c o tte m  
i O b re g o n e m . W o jsk o m  C a r ra n z y  m a  b y ć  d a n ą  
sp o so b n o ść  o k a z a n ia ,  c z y  s ą  w  s ta n ie  z a p a n o ­

w a ć  n a d  s y tu a c y ą  w  M e k sy k u  p ó łn o c n y m . W o j­
s k a  a m e r y k a ń s k ie  ty m c z a se m  p o z o s ta w a ć  b ę d ą  
n a  te r y to r y u m  m e k s y k a ń s k ie m . (N a r a z ie  p r e ­
z y d e n t  m e k s y k a ń s k i  C a rra n z a  u t r z y m a ł  s i ę  
p r z y  s w o j e m  ż ą d a n i u ,  ż e b y  w o jsk a  S ta ­
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  n ie  p o s u w a ły  s ię  w  g łą b  
M e k sy k u  i  a ż e b y  je m u  p o z o s ta w io n e m  b y ło  śc i­
g a n ie  V ilii. O z n a c z a  to  z a r a /e m  z a ż e g n a n i e  
w  d a n e j  c h w i l i  k o n f l i k t u  m e k s y k a ń s k ie ­
g o  red. Ńap.).

Sprawa rozłamu w ogólnej 
radzie ukraińskiej.

Lwów, 18 m a ja .
P r a s a  p o ls k a  p o d a ła  n ie d a w n o  d o  w ia d o m o śc i, 

iż w  t. zw . o g ó ln e j r a d z ie  u k ra iń s k ie j  d o k o n a ł  
s ię  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  ro z ła m . O tó ż  o b e c n ie  
„D iło* z a m ie sz c z a  w  te j s p r a w ie  p ism o , w y ja ­
ś n ia ją c e  o g ó ln e j u k ra iń s k ie j  r a d y ,  w  k tó re m  c z y ­
ta m y  m ię d z y  in n y m i: „ K o n s ta tu je m y  n in ie js z e m , 
iż  a n i  w  o g ó ln e j r a d z ie  u k r a iń s k ie j ,  a n i  w  p re -  
z y d y u m  n ie  b y ło  ż a d n e g o  k ry z y s u . P re z y d y u m  
o g ó in e j r a d y  u k ra iń s k ie j ,  w  k tó r e m  z a s ia d a ją  
p rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  p o lity c z n y c h  p a r ty j  
u k ra iń s k ic h  G a lic y i i B u k o w in y , o d b y w a  w  d a l ­
s z y m  c ią g u  sw o je  n a r a d y  z u p e łn ie  p ra w id ło w o  
i z a ła tw ia  s p ra w y , w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  d z ia ła ­
n ia  r a d y  —  w  o s o b is ty m  sk ła d z ie  n ie z m ie n io ­
n y m  o d  c z a s u  w y ja z d u  d o  k r a ju  r e p r e z e n ta n ­
tó w  p a r ty i  r a d y k a ln e j  i  s o c y a ln o  - d e m o k r a ty ­
czn ej.

P o d  p o w y ż sz e m  o św ia d c z e n ie m  p o d p is a n i  s ą  
n a s tę p u ją c y  c z ło n k o w ie  p re z y d y u m  o g ó lu e j u - 
k ra iń s k ie j  r a d y : p re z e s  K o n s ta n ty  L  e  w  i c  k  i j ,  
w ic e p re z e s i: M iko łaj W  a  s  y  1 k  o , J a ro s ła w  W  e- 
s o ł o w s k i j  i W ło d z im ie rz  T e t n n y c k i j  o ra z  
r e p r e z e n ta n t  „Z w ią z k u  o s w o b o d z e n ia  U k ra in y *  
M a ry a n  M e le n e w sk ij.



,N A  P K L  U LT Nr.

fe n n  „ i t i i l
i t

„ In te rn .  K o re ssp .* , r e p r e z e n tu ją c a  p ra w ic o w ą  
w ięk szo ść  n ie m ie c k ie j so c y a ln e j d e m o k ra c y i,  z a ­
m ie sz cza  s p ra w o z d a n ie  z II k o n fe re n c y i sk ra jn e j  
le w ic y  m ię d z y n a ro d o w e g o  so c y a liz m u , k tó r a  o b ­
ra d o w a ła  od 24  d o  29 k w ie tn ia  w  K i e n t a l  
p o d  B e rn e m  w  S z w a jc a ry i. O b ec n y c h  b y ło  o k o ło  
40  d e le g a tó w , w  te m  z N ie m ie c : A d o lf  H o ffm an , 
H. F le is sn e r , d r  E . M e y e r  itd . Z F ra n c y i p r z y ­
b y li p o s ło w ie : A le k s a n d e r  B lan c , R a ffin  D u g e n s  
i P ie r r e  B riz o n . R o s y a n ie  o ra z  p o lsc y  e s d e c y  i 
le w ico w cy  w y s ła li  10  d e le g a tó w , w  te j lic zb ie  
L e n in a , M a rto w a  i A x e lro d a . R a d e k  z ja w ił s ię  
z m a n d a te m  h o le n d e rs k im , k tó r y  je d n a k  n ie  zo ­
s ta ł  u z n a n y . A n g lik ó w  n ie  b y ło , g d y ż  n ie  o tr z y ­
m a li p a s z p o r tó w . Z S z w a jc a ry i p rz y b y li  s e k re ­
ta rz  p a r ty i  P la t te n ,  r e d a k to r  „ B e rn e r  T a g  w ach t*  
R o b e r t  G rim m , r e d a k to rz y  „ S e n tin e lle *  P a u l G ra - 
b e r  i N a in e . Z W ło ch  p rz y b y li  r e d a k to r  „ A v a n - 
ti* S e ra tt i ,  M o rg a ri, P ra m p o lin i  i L az za ri.

P rz e w o d n ic z y ł M. G rim m . O b ra d y  n ie  m ia ły  
p rz e b ie g u  h a rm o n ijn e g o , a  to  p o d o b n o  g łó w n ie  
s k u tk ie m  s ta n o w is k a , z a ję te g o  p rz e z  n ie k tó ry c h  
d e le g a tó w  z k ra jó w  s ło w ia ń sk ic h . Z F ra n c u z ó w  
B lan c  i R a ffin  D u g e n s  w k ró tc e  o p u śc ili k o n fe -  
re n c y ę .  B riz o n  z o s ta ł do  k o ń c a , lecz  z a p ro te s to ­
w ał p rz e c iw k o  z a s a d o m ,  u c h w a lo n y m  p rze z  
k o n fe re n c y ę .

»T rw a ły  p o k ó j b ęd z ie  d o p ie ro  o w o ce m  zw y c ię ­
sk ie g o  s o c y a liz m u 41.

J a k  w y n ik a  z  .H u m a n ite *  z  10 m a ja , f ra n c u ­
sk a  p a r ty jn a  r a d a  a d m in is t ra c y jn a  je s t  w  n a j ­
w y ż sz y m  s to p n iu  n ie z a d o w o lo n a  z  p rz e b ie g u  
k ie n ta lsk ie j k o n fe re n c y i.  Z w o ła ła  p o s ie d z e n ie  i 
u c h w a liła , iż  p a r ty a  s o c y a lis ty c z n a  ż a d n e m u  ze  
sw y c h  cz ło n k ó w  n ie  u d z ie li ła  m a n d a tu ,  b y  ją  
r e p re z e n to w a ł  n a  k ie n ta ls k ie j  k o n fe re n c y i.

Z p o w y że j p rz y to c z o n e g o  sp ra w o z d a n ia  z k ien - 
ta lsk ic h  o b ra d ,  p o d a n e g o  p rz e z  „ In te rn .  K o r.*  i 
p rz e d ru k o w a n e g o  p rz e z  b u rż u a z y ju ą  p r a s ę  b e r ­
liń s k ą , „V o rw arts*  j e s t  n ie z a d o w o lo n y  i n a z y w a  
je  n ie śc is łe m .

Osłabienie partyi wojennej 
w Rumunii.

Bukareszt, 17 m a ja . 
„ L ib e r ta te a *  o g ła sz a  b a rd z o  c ie k a w y  in te r -  

w iew  z p e w n y m  b y ły m  m in is tre m  p a r ty i  l ib e ­
ra ln e j ,  k tó r y  z p o w o d u  z a w a rc ia  u m o w y  g o ­
s p o d a r c z e j  z p a ń s tw a m i c e n tr a ln e m i o św ia d ­
c z y ł :  Partya wojenna w Rumunii nie waży się już 
występować przeciwko tej umowie. W idzi s a m a , 
ja k  g o sp o d a rc z a  s y tu a c y a  R u m u n ii p o p ro s tu  ją 
z m u sz a  d o  te j u m o w y . W o b ec  p o m y ś ln e j d la  
p a ń s tw  c e n tr a ln y c h  s y tu a c y i m ilita rn e j,  R u m u ­
n ia  m a  je d y n y  o b o w ią z e k  —  tro s k i o  w ła s n ą  
p rz y sz ło ść  i p o d ję c ia  p o n o w n y c h  s to s u n k ó w  z 
p a ń s tw a m i c e n tra ln e m i,  z k tó re m i b y ła  z w ią z a n a  
p rz e z  la t  p rz e sz ło  30. U m ow a h a n d lo w a  je s t  
ta k ż e  aktem politycznym, k tó r y  s ta je  s ię  p u n k te m  
w y jśc ia  d la  c a łk ie m  nowej polityki R u m u n ii.

Ogromna przesyłka farb 
niemieckich do Ameryki.

Frankfurt, 17 m a ja . 
W ed le  „ F ra n k f . Z tg .*  rz ą d  n ie m ie c k i w y ra z ił 

o b e c n ie  sw o ją  zg o d ę  n a  o d s tą p ie n ie  S ta n o m  Z je ­
d n o c z o n y  15 .000  to n n  ró ż n y c h  b a rw ik ó w  p o d  
w a ru n k ie m , że  f a r b y  o w e  z o s ta n ą  z u ż y tk o w a n e

w  A m e ry c e , a  n ie  b ę d ą  o d p rz e d a w a n e  w  A n ­
g lii.

W a r to ś ć  o d n o śn e j p rz e s y łk i  s z a c u ją  n a  12 mi­
lionów dolarów.

(F a k t te n  —  w o b e c  d o tk liw e g o  b r a k u  fa rb  
c h e m ic z n y c h  w  A m e ry c e , d o s ta rc z a n y c h  p rz e d  
w o jn ą  p rz e z  f a b r y k i  n ie m ie c k ie , ś w ia d c z y łb y  w  
o b e c n e j ch w ili o  p ie lę g u o w a n iu  le p sz y c h  s to ­
s u n k ó w  red „ N ap*).

Rozdział żywności w Austryi.
J a k  z W ie d n ia  d o n o sz ą , u tw o rz o n y  p rz e z  r a ­

d ę  p rz y b o c z n ą  z a k ła d u  d la  o b ro tu  zb o ż e m  k o ­
m ite t, m a ją c y  p rz y g o to w a ć  jz a rzą d ze u ia  n a  n a j­
b liż sz y  o k re s  k o n su m c y i, p o w z ią ł r e z o lu c y ę , że  
p a ń s tw o w e  z a w ia d y w a n ie  zb o ż e m  p rz e z  w o je n ­
n y  z a k ła d  z b o ż o w y  o k a z a ło  s ię  d o b re m  i że  
n a le ż y  j e  z a trz y m a ć  i r o z s z e r z y ć  t e n  s y ­
s t e m  na ziemniaki, proso i wykę, b io rą c  p r z y ­
te m  w zg lą d  n a  w ła s n e  p o tr z e b y  w y tw ó rc ó w .

D ale j za le c ił k o m ite t,  ż e b y  d la  w s z y s tk ic h  
a g e n d , d o ty c z ą c y c h  g ro m a d z e n ia  i ro z d z ia łu  ż y ­
w n o śc i i p a s z y , o ra z  d la  n a c z e ln e g o  k ie ro w n i­
c tw a  n a d  in s ty tu c y a m i w  ty m  c e lu  u tw o rz o n e -  
m i, u tw o rz o n o  o s o b n ą  c e n t r a l n ą  k o m i s y ę  
d l a  w y ż y w i e n i a  l u d n o ś c i ,  w  k tó re j  to  
k o m is y i z a s ia d a lib y  o b o k  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  ta k ż e  fa c h o w c y  p r a k ty c z n e g o  ż y c ia  g o ­
sp o d a rc z e g o  ja k o  s ta l i  c z ło n k o w ie  i k tó r y m  d o  
b o k u  d o d a n o b y  r a d ę  p rz y b o c z n ą .

P le n a rn e  p o s ie d z e n ie  r a d y  p rz y b o c z n e j p r z y ­
ję ło  te  w n io sk i i w y b ra ło  d e p u ta c y ę ,  k tó r a  je  
p r z e d ło ż y ła  p re z y d e n to w i m in is tró w  i m in is tro ­
w i s p ra w  w e w n ę trz n y c h .

Kronika wojenna.
Zerwania rokowań handlowych Rumunii z Rosyę.

J a k  d o n o s i „N ow oje  W re m ia *  z B u k a re s z tu , 
p rz e w o d n ic z ą c y  ro sy jsk ie j k o m is y i, k tó r a  m ia ła  
o b ją ć  w y w ó z  to w a ró w  z R u m u n ii d o  R o sy i, d o ­
n ió s ł d o  P e te r s b u r g a ,  że  m is y a  je g o  sp e łz ła  n a  
n ic ze m . M ia n o w ic ie  ru m u ń s k a  k o m is y a  p o s ta n o ­
w iła  z e rw a ć  ro k o w a n ia  z  k o m is y ą  r o s y js k ą .

Rosyjskie okrucieństwa. W e d łu g  tu re c k ic h  u - 
rz ę d o w y e h  d o n ie s ie ń , cz ęść  m u z u łm a ń sk ie j lu ­
d n o śc i, k tó r a  p o z o s ta ła  w e  w s ia c h  d y s t r y k tu  
C h iła h , o b sa d z o n e g o  p rz e z  R o s y a n , z o s ta ła  p rz e z  
R o s y a n  z m a s a k r o w a n a .  W si E rk e n is  i H as- 
s is  z o s ta ły  p o d p a lo n e , z a ś  ich  mieszkańoy w licz­
bie 500, w te m  s t a r c y ,  k o b i e t y  i d z i e c i ,  
żywcem spaleni.

Bobrinskij i Engałyczew. „ R u ssk o je  S łow o*  d o ­
n o s i : M in is te rs tw o  sp ra w ie d liw o śc i zw ró c iło  u- 
w a g ę  r a d y  m in ls te ry a ln e j  n a  to , że g e n e ra ł-g u -  
b e r n a to r  G a licy i B o b rin sk ij i g e n e ra ł-g u b e rn a -  
to r  W a rs z a w y  E n g a ły c z e w  w ciąż  je sz c z e  ofi- 
c y a ln ie  z a j m u j ą  t ę  r a n g ę  i p o b ie ra ją  z t e ­
g o  ty tu łu  o g ro m n e  g a ż e , ch o ć  n ie  m a ją  ż a d n e ­
g o  z a ję c ia . K o ła  rz ą d o w e  p o s ta n o w iły  te j ko - 
m e d y i p o ło ż y ć  k o n ie c . O b y d w aj m a ją  b y ć  z a ­
m ia n o w a n i c z ło n k a m i R a d y  p a ń s tw a  b e z  m ie j­
sc a  i g ło su .

R. Casement przed sędem. R e u te r  d o n o s i:  S ą d  
p o lic y jn y  z a d e c y d o w a ł, ż e  w ó d z  p o w s ta ń c ó w  
ir la n d z k ic h  R o g e r  C a se m e n t i B a ily  m a ją  s t a ­
n ą ć  p rz e d  t r y b u n a łe m  p rz y s ię g ły c h .

KRONIKA.
K ra k ó w , c z w a r te k  18 m a ja . 

Otwarcia wystawy wojennych cmentarzy. S ta ra ­
niem  tu te jszej kom endy  w ojskow ej odby ło  się dz i­
siaj w  pałacu  S ztu k  p ięk n y ch  p rz y  p lacu  Szcze­
pańsk im  u ro czy ste  o tw arc ie  w y staw y  p ro jek tów  
cm en ta rzy  w o jennych  w  Galicyi.

W ystaw a, rozm ieszczona w e w szy stk ich  sa lach , 
rozpada  się n a  k ilka  działów . G łów ną jej część 
stan o w ią  p lastyczne m odele cm en ta rzy  i grobów , 
n as tęp n ie  ob razy  i w idoki, zde jm ow ane z pobo jo ­
w isk zasian y ch  grobam i, fra g m en ty  cm en ta rzy  w  
m otyw ach  a rch itek to n iczn y ch , w reszc ie  ob fity  dział 
fo tograflj. D opełnieniem  w y staw y  są części p o m n i­
ków , k rzy żó w  i kam ien i n ag ro b n y ch , jako  d robne 
m otyw a z w ielkiej całości p ro jek tów .

N iebaw em  podam y obszern ie jsze  sp raw ozdan ie .

H  (/fT
Zpon Jaxa Chronow skiego. W czoraj zm arł

1|J,

kow ie w  72 ro k u  życia zn an y  o b y w ate l
ski, w łaściciel G rand  H otelu , E ustachy  Jax a-^u ■„ 
now ski. Śp. C hronow ski b ra ł udział w  po W®** 
1863 ro k u , a  n as tęp n ie  w w ojnie p ru sk o -k i0 ^ 
skiej jako  o ficer arm ii francusk ie j. O siadłs® )^ 
szeregu  la t w  K rakow ie, za łoży ł G rand Hotel * , 
łoży ł w ielkie zasługi około rozw oju  hotela** j 
polskiego. Z n an y  też  by ł ze  sw ej d o b ro c z y n ^ .  
publicznej. Za życia je szcze o fiarow ał M u^eu® ^.

a rty sty czn e , -
da jące  się z dzieł M alczew skiego, K ossaka, 2*® *
ki, A xen tow icza i u 
zap isa ł p raw ie  cały

rodow em u  sw oje bogato  zb iory
llczew skiegu, i\o s saa a , ^  
iych. O becnie w  testatD®**  ̂
sw ój m ają tek  n a  cele p® 

czne. Z apisał on  cały  szereg  legatów  w ielu ^  ^  
rzystw om  k rakow sk im  (np. P rz y tu lisk u  weters® ^ 
1863 r. 20 .000 koron), a pozosta łą  część maj®* 
w ynoszącą 500.000 kor. zap isa ł n a  fundusz 
p en d y jn y  d la p rzem ysłow ców , hand low ców  > ^  
m ieślników  krakow sk ich .

Kontrola prywatnych zapasów cukru. Ponie*^ 
jak  się okazało , w iele  ro d z in  posiada z n a c z n e  ® ( 
je d n o k ro tn ie  zap asy  cu k ru , a mim o tego p0*1!^  
k a r ty  cuk row e, w ięc m ag is tra t p rz e p ro w a d ź *  . 
n ajk ró tszy m  czasie  rew izyę zapasów  p ry w a to ? ^  
O sobom , k tó re  będą  m iały  w ięcej cu k ru  P°0̂  
p rzep isan ą  ilość, o d e b r a n e  b ęd ą  k a r ty  cuk*-0 
i pociągn ię te  będą  one pon ad to  do surow ej 
pow iedzia lności.

Fotografia poległych żołnierzy. Do m ag istra t*^  
K rakow a nadesz ło  20  fo tografii zm arłych  żolD'®1̂  
i osób cyw ilnych , k tó re  pozostaw ały  n a  uełu£% 
w ojska. F o tog ra fie  te  o raz  odnoszące się do ®' 
op isy  osób są w y staw io n e  do p rzeg lądu  
cznego  codziennie m iędzy  godziną 9 a  10 r 
w  w ydziale  Va m ag istra tu  II. p . n r  d rzw i 25.

Ciekawa rozprawa. P rzed  k ilku  la ty  wyds*^, 
ze służby  poborcę ak cy zy  m iejskiej w  K r a k ° ^  
p. W łodzim ierza S kórkow sk iego  za  sprzeniewi®1̂  
n ie  1 kor. 28 hal. W  m otyw ach  tego  bąd^ jj, 
bądź surow ego w y ro k u  podała kom isya dys®!'^ 
n a rn a  to , iż p . S kórkow sk i dopuścił się wysNPjf 
sp rzen iew ie rzen ia  g rosza  publicznego  w  &
1 kor. 28  hal.

W ydalony  ato li ze  s łużby  p. S kórkow ski z®6***- 
ży ł gm inę m iasta  K rakow a o odszkodow anie . ^  
teczn ie sąd  k ra jo w y  cyw ilny  o rzek ł prawom®®1̂  
że w ydalen ie  p . Skói )w skiego  ze s łu żb y  ^ 
b e z p r a w n e  i zasądził gm inę m. K rakow a-jj 
zap łacen ie  poszkodow anem u kw o ty  przeszło  
karon ty tu łem  poborów  za  czas od 15 paździ® ^ 
ka 1915 r. do lu tego  1916 r. P . S kórkow ski 
ato li odw ołanie od tego w y ro k u  z pow odu ^  
p rzy zn an ia  m u p rzez sąd rem u n eracy i za  te ^

2 Kołomyi. C horoby  w en ery czn e  szerzą  
m ieście w  sposób  zastrasza jący . W  szp ita lu  
m icznym  p rzy  ul. F o lw arcznej leczy się około 
kobiet. N ajw ięcej s roży  się rzeżączk a . u

Dzwony na cele wojenne. Ja k  dowiaduj® 
„D zienn ik  C ieszyńsk i* , tak że  i w  pow iecie f*7 < 
ckim  praw ie  z każdego  kościo ła  oddano  dzW ^  
na cele w ojenne. O dstąp iono  rów nież  dzw on Z 
ścioła parafia lnego  z F ry d k u .

„Wago und Ziele der polnischen Kultur* vo® ,
E dw ard  G oldscheider, W iedeń 1916. N a k ła d e m ^  ^
rycego  P erlesa . C ykl a r ty k u łó w  pod  n a g ió ^ L j-  
pow yższym  opub likow any  t-"a0
ku „P o len
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w  w iedeńsk im  tyg®'^- 
firm a n ak ładow a P erlesa  wydał® °u  

cnie w książce osobnej. O p racy  tej d ra  Ed W *j 
G oldscheidera „ F rem d e n b la tt"  zam ieszcza dłu*^. 
a r ty k u ł, k tó ry  pow iada m iędzy  in n y m i: „Auto* i 
dał sw ą g ru n to w n ą  znajom ość rzeczy , w i e d l i  
s ty l u jm ujący  n a  usług i dzieła , k tó re  ukochał .. 
m ocą serca. K siążka przez sw ą p rz e jrz y s to ść  Li 
p u la rn e  opracow anie  i za jm ującą kom p o zy cy f hjf 
k ażdem u  sposobność zo ry en to w an ia  się  w V(0M 
m ie polskim , m ającym  obecnie znaczen ie   ̂
to w e u. »

Zmniejszenie racyi cukru w Warszawie. 
dyum  policy jne cesarsko-n iem ieck ie  obwie®* pi- 
że w sk u tek  u m n ie jszen ia  się zapasów  cu k ru  0 $  
żyć trzeba Dyło, począw szy  od 15 m aja, racy®„f5 
k ru  do 165 gram ów , zam iast dotychczasowy®*1 
gramów.

37 procesów przeciw Polakom w Rosyi.
Z tg .“ donosi z S ztokho lm u : T ry b u n a ł
k tó ry  z W arszaw y p rzen iósł się do Moskwy* 
ją ł —  jak  donosi „R iecz* —  37 p rocesów  P^L ** 
cznych  przeciw  P olakom . O skarżono  200  os® jt 
p rzy n a leżn o ść  do p o l s k i e j  p a r t y i  s o d ’ (fi‘ 
s t y c z n e j .  P rz ew aż n ą  część oskarżonych  P 
w ieziono  do M oskw y.

"WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFlSZK,~ZAPP.OS7.g^
DRUKI TRÓJBARWNE, L1NOLEORYTY, ORAZ W ŚZf l f f i  
ROBOTY W Z A K R E S  DRUKARSTWA WCHO 
SZYBKO, STARANNIE I P O  PRZYSTĘPNYCH C E flA ^
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Komunikat niemiecki.
Berlin. 18 m a ja . 

W ielka g łó w n a  k w a te ra  o g ła sz a  17 b. m . :
“ a zachodnim  te re n ie  w ojennym  n a  p o łu d n io w y  

od  L e n s  w  z w ią z k u  z w y sa d z e n ia m i in iu  
b y ły  s ię  ż y w e  w a lk i n a  g r a n a ty  rę c z n e . . 

° b u  b rz e g a c h  M ozy  p o tę g o w a ła  s ię  cza* 
.atni e z y n n o ść  o g n io w a  je d n e j i  d ru g ie j s tro n y  

s ła w a ła  s ię  b a rd z o  g w a łto w n ą . A ta k  F ra n c u -  
n a  p o łu d n io w e  zb o c ze  w zg ó rza  3 0 4  z a ła m a ł 

% w n a s z y m  o g n iu .
^  Z e s trz e lo n o  d w a  n ie p rz y ja c ie ls k ie  sa m o lo ty . 
. d a la ln o ś ć  lo tn ic z a  b y ła  p o  o b u  s tro n a c h  oży - 

•oną. N a d p o ru c z n ik  Im m e lm a n n  z e s trz e li ł  n a  
?chód o d  D o u a i p ię tn a s ty  s a m o lo t n ie p rz y ja -  

t e*ski. P o d  F o u rn e s  u le g ł w  p o ty c z c e  p o w ie- 
n ej s a m o lo t a n g ie ls k i;  d w aj je g o  p a s a ż e ro w ie ,tfz

°fici..e rz .V a n g ie ls c y , d o s ta li  s ię  d o  n ie w o li.
Na w schodnim  te re n ie  n ic  n o w eg o .

Naczelne kierownictwo armii.

fr a k  d o n io s ły  o s ta tn ie  k o m u n ik a ty , n a  ca ły m  
ę 0,lc' e  Iso n z a  od m o rz a  aż  p o  P o n ta fe l ro z p o -  

s ię  o ż y w io n e  w a ik i, w  k tó ry c h  A u s try a c y  
a *eśli z n a c z n e  su k c e sy .

0 .Na p o łu d n io w y m  k r a ń c u  w y ż y n y  D o b e rd o  
^dzia j p o sp o lite g o  ru s z e n ia  w ta rg n ą ł  d o  ro w ó w  

o sk ich  n a  w sc h ó d  od  M o n fa lco n e  i w z ią ł do  
le* o li  155 W łochów .
^o d  S an  M a rtin o  sz cz ęś liw ie  w y k o n a n y  k o n tr -  

j, p rz y n ió s ł 143 je ń c ó w  a  p o m ię d zy  G o ry c y ą  
.  F o lm ein  p o  g w a łto w n y m  o g n iu  a r ty le ry i  
I ^ łry ac k ie j z d o b y to  ro w y  w ło sk ie  i z a b ra u o  

‘ je ń c ó w . Z a c ię te  w a lk i to c z y ły  s ię  ró w n ie żPou s ły n n ą  b ra m ą  w y p a d o w ą  p rz e d  P o n ta fe l .
N a jw a żn ie jsz e  s u k c e s y  o d n ie ś li je d n a k  A u- 

t .ry ac y  na froncie tyrolskim. N a c a ły m  ty m  fro n - 
,, ® m ię d zy  V a l S u g a n a  a  d o lin ą  A d y g i w o jsk a  
lę ^ ^ y a c k ie  z d o b y ły  ca ły  s z e re g  w a ż n y c h  p u n -  
I °w  o p a rc ia . A ta k  p o p rz e d z iło  g ru n to w n e  o s trz e -  

i ^ ^ h i e  a r ty le ry i ,  k tó r e  s p ra w iło  o g ro m n e  sp u -  
^ i e u i a  w p rz e d n ic h  p o z y c y a c h  w ło sk ich . Na* 
kt^ n i e  ro zp o c zą ł s ię  o g ó ln y  a ta k  p ie c h o ty , 
k ry  n a  w ie lu  o d c in k a c h  z a k o ń c z y ł s ię  w ie l­

b i  su k c e sa m i.
z d o b y c i e  

tu ż  n a  g ra n ic y
(j Najvva4n ie jSZy m  su k c e se m  b y ło  
^ a t o n ,  k tó r y  z n a jd u je  s ię  tuż

P o czą tk ie m  w o jn y  sz c z y t te n  z o s ta ł z d o b y ty  
t *ez A u s try a k ó w , n a s tę p n ie  je d n a k  po  d łu g o - 
51 a ły ch  i k rw a w y c h  w a lk a c h  u d a ło  s ię  w ło sk im  

m nim  o d e b ra ć  go. 
ku i b ro d z e , w io d ąc e j z Rovi 
ląj °t®®» zd o b y li A u s try a c y  

a lscow ości P ia z z a  i V a ld u g a . 
tj0i ajw ię k sz y  su k c e s  p rz y n ió s ł  je d n a k  a ta k  w  
p0 " iie  A d y g i .  P o  w y p a rc iu  W łochów  z ich  
4 u ^ cyj w y s u n ię ty c h  k u  R o v e re to , u d a ło  sie  
dą.btry a k o m  o d e p rz e ć  icii n a s tę p n ie  je szc ze  o 
O *  5  k ilo m e tró w , aż  k u  n a d z w y c z a j s iln ie  

‘^ y f  i k o w a n y m  p o zy c y o in  Z u g n a  T o rta . 
f0 tt°  g w a łto w n y m  a ta k u  n o c u y m  i te n  s iln y  

^ p a d ł  w  rę c e  A u s try a k ó w .

T e rra -
tnałe

J3ka kara może spotkać 
posła Liebknechta?

^ d o p o w ie d z ią  n a  to  p y ta n ie  z a ją ł s ię  p e w ie n  
sże 8 są d o w y  są d u  R z e sz y  w  L ip sk u , k tó r y  p i- 
<icu 'v te j sp ra w ie  w  „ L e ip z ig e r  N e u e s te  N ach- 

. en “.
PoSej° 0 ^ « ° ś c i ,  w śró d  ja k ic h  z o s ta ł a re s z to w a n y  
>Lad _ L ie b k n e c h t ,  n ie  s ą  je sz c z e  w z u p e łn o śc i 

y 8r*e, fa k te m  je s t  ty lk o , iż L ie b k n e c h t s ta w ił 
>iąuuy o p ó r  w ład z y . D r  L ie b k n e c h t je s t ,  ja k  

Orho , a d w o k a te m  w  b e r l iń s k im  są d z ie  k ra -  
'  p o s łe m  d o  se jm u  p ru s k ie g o  i p a r la -  

hitĄ u n ie m ie c k ie g o . Z a o p ó r  p rz e c iw k o  w ła d z y  
H  Cj„vv°w e j p rz e w id z ia n ą  je s t  k a r a  w ię z ie n ia  od  

do  d w ó ch  l a t ,  lu b  te ż  p rz y  oko liozno -

*b;

$

do

D a lsze m  p rz e s tę p s tw e m  L ie b k n e c h ta  je s t  ro z ­
s z e rz a n ie  p ism  u lo tn y c h . U s ta w a  o p ie w a , iż je ­
śli k to ś  p rz e z  ro z s z e rz a n ie  p ism  w z y w a  d o  n ie ­
p o s łu s z e ń s tw a  w zg lę d em  w ład z  p a ń s tw o w y c h , 
b ęd z ie  k a r a n y  g rz y w n ą  p ie n ię ż n ą  do  600  m a re k  
lu b  te ż  w ięz ie n iem  d o  d w ó ch  la t.

L ie b k n e c h t je s t  o b e c n ie  c z y n n y m  ż o łn ie rz e m  
i ja k o  ta k i j e s t  o sk a rż o n y  o  n ie p o s łu sz e ń s tw o  
w zg lę d em  ro z k a z ó w  s łu ż b o w y c h . N ie p o s łu sz e ń ­
stw o  to  p o le g a  n a  n ie d o z w o lo n e m  p rz e b ra n iu  
s ię  w  u b r a n ie  c y w iin e . K a rn e  p ra w o  w o jsk o w e  
p rz e w id u je  za  n ie p o s łu sz e ń s tw o  p rz e c iw k o  ro z ­
k az o m  s łu ż b o w y m  k a rę  w ię z ie n ia  d o  d w ó ch  la t, 
a  w  sz c z e g ó ln y c h  w y p a d k a c h  k a r ę  w ię z ie n ia  
d o  14  la t  lu b  k a r ę  tw ie rd z y  d o  10 la t.  N a jw a ­
ż n ie js z ą  je d n a k  k w e s ty ą  je s t ,  c z y  L ie b k n e c h t 
p o p e łn ił  p rz e s tę p s tw o  z d r a d y  w o j s k o w e j .  
P rz e s tę p s tw o  to  k a r a u e  je s t  w ię z ie n ie m  do 
10 l a t

C zy  L ie b k n e c h t p o p e łn ił  to  p rz e s tę p s tw o , to  
m o ż n a b y  d o p ie ro  s tw ie rd z ić  po  d o k ła d n e m  z b a ­
d a n iu  p ism  u lo tn y c h , p rz e z  n ie g o  ro z sz e rz a n y c h , 
i c z y  fa k ty c z n ie  w z n o s ił o n  o k r z y k i :  „ P re c z  z 
w o jn ą !  P re c z  z  rz ą d e m !*

P o  e w e n tu a łn e in  z a są d z e n iu  L ie b k n e c h ta  za  
z d ra d ę  w o jsk o w ą , p o z b a w io n o b y  g o  ró w n ie ż  
p ra w a  w y k o n y w a n ia  z a w o d u  a d w o k a c k ie g o .

i ii

u w u cu  ł a t ,  iu u  it>£ yra
. ^ g o d z ą c y c h  k a r a  p ie n ię ż n a .

G d y  p o  sk o ń c z o n e j w o jn ie  w o ln o  b ę d z ie  p o ­
d a w a ć  w sz y s tk ie  szczegó ły  o  w a lk a c h , to c zą cy c h  
s ię  o b e c n ie  w  trz e c h  c z ęśc ia ch  św ia ta , n a jw ię ­
cej in te re s u ją c e m i b ę d ą  z a p e w n e  o p is y  w a lk  w  
M e zo p o tam ii. S a m a  o b ro n a  K u t-e l-A m a ry  n a ­
s trę c z y  n ie w ą tp liw ie  h is to ry k o m  i p o w ieśc io p i- 
sa rz o m  s p o so b n o ść  do  s k re ś le n ia  o b ra z ó w , k tó ­
re  c z y ta ć  s ię  m o ż e  b ę d z ie  ja k  n a jc ie k a w sz e  u - 
s tę p y  z S ie n k ie w ic z o w sk ie j try lo g ii .

J e d y n y  w  sw o im  ro d z a ju  a r ty k u ł  o p iso w y  p e ­
w n e g o  a n g ie ls k ie g o  sp ra w o z d a w c y  z w o in y  w  
ty c h  s t ro n a c h  z n a jd u je m y  w  k ry s ty a ń s k ic h  
„ N o rsk e  In te l lig e n s se d le r* .

S z y b k o ść  k a w a le ry i  a ra b s k ie j ,  u w ija ją c e j s ię  
p rz y  ja k  n a jm n ie js z e m  o b c ią ż a n iu  i b ez  ż a d n e ­
g o  w z g lę d u  n a  k o n ie , je s t  cz em ś, czeg o  d o tą d  
w  p r a k ty c e  w p ro s t n ie  w id z ian o . G d y  w y w ia ­
d o w cy  n a s i z b liż a ją  s ię  d o  p o zy c y i tu re c k ie j ,  z a u ­
w a ż ą  c z ę s to  h o rd ę  jeźd źcó w  a ra b s k ic h ,  u k a z u ­
ją c ą  s ię  w  c iem n e j m a s ie , a  ro z s y p u ją c ą  s ię  n a ­
s tę p n ie  w a c h la rz o w a to  n a  h o ry z o n c ie . N ie re g u ­
la rn e  te  w o jsk a  k rą ż ą  o e z u s ta n n ie  w  o k ó ł n a  
p o z o r  bez  ż a d n e g o  ce lu , lu b  te ż  uw ijH jąc s ię  
ó se m k a m i w y k o n u ją  .jak n a jb a rd z ie j sk o m p lik o ­
w a n e  m a n e w ry . N iech  ty lk o  p rz e d  m e  p a d n ie  
g r a n a t ,  a  ro z le c ą  s ię , ja k  s ta d o  p ta k ó w , by  
K ro tko  p o te m  p o k a z a ć  s ię  n a p r z e c iw n e m  s k r z y ­
d le .

P o w ie trz e  m y li tu ta j c z ę s to , a  f a t a  m o r g a ­
n a  p o w o d u je , że  n ie  m o ż n a  ro z p o z n a ć , czy  m a 
się  p rz e d  so b ą  k o n n ic ę  lu b  te ż  p ie c h o tę . N ig d y  
te ż  n ie m a l n ie  rn o żu a  o b lic zy ć  s iły  n ie p rz y ja ­
c ie la . W sz y s tk o  u k a z u je  s ię  w  p o w ię k sz e n iu . 
N izk a  w io sk a , sk ła d a ją c a  s ię  z le p ia n e k , w y d a je  
s ię  fo rte m  z m u ra m i n a  20 s tó p  w y so k im i, a  
g r u p ę  o s łó w  b ie rz e  s ię  za  la se k  p a lm o w y . P rz y  
n a sz e j s ile  z b ro jn e j n ie  m a b o d a j je d n e g o  p u ł­
ku  k a w a le r y i ,  k tó r y b y  n ie  b y ł ch o ć  ra z  p o p e ł­
n ił ta k ie j o m y łk i ,  iż  s ta d o  o w iec  w zią ł za  p ie ­
c h o tę . W sz y s tk ie  k o rz y śc i, ja k ie  d a je  m o ż n o ść  
p rz e jrz e n ia  d a le k ic h  ró w n ia ,  u n ie m o ż liw ia ją  n ie o ­
b lic za ln e  z łu d z e n ia . P o d c z a s  r e k o g n o s k o w a n ia  
n ie p rz y ja c ie l zb liż a  s ię  c z ę s to  n a  ja k ie  600  m e ­
tró w , z a n im  k o m e n d e ru ją c y  o f ic e r  zd o ła  ro z e ­
z n a ć  czy  p rz e d  so b ą  m a  p ie c h o tę  lu b  k o n n ic ę .

P o z a  z ja w isk ie m  fa ta  m o rg a n a , te re n  n ie  d a ­
je  n ie m a l ż a d n e j m o ż liw o śc i u k ry c ia  s ię , z j e ­
d n y m  w y ją tk ie m  w ałó w  ze  sz ia m u  p o  o o k a c h  
w y sc h n ię te g o  k a n a łu .

N a ż a d n e j in n e j w id o w n i w o jn y  k a w a le ry a  
n a s z a  n ie  p o s ia d a  ta k ie g o  z n a c z e n ia , ja k  tu ta j .  
A ra b o w ie  s łu ż ą  T u rk o m  za  p e w n e g o  ro d z a ju  
n ie re g u la r n e  w o jsk o . K rę c ą  s ię  o n i b e z u s ta n n ie  
po  n a s z y c h  sk rz y d ła c h , 'z a w s z e  g o to w i do  w y ­
k o r z y s ta n ia  k a ż d e g o  n a jd ro b n ie js z e g o  sz cz eg ó łu , 
a ja k  s z a k a le  c ią g n ą  tu ż  z a  s tra ż a m i ty łn e m i. 
Z d a rz y  s ię , iż p a r ę  n ie s fo rn y c h  k o n ik ó w  od-

Przy ulicy'Gołębiej

p rz ą d z  t r z e b a  o d  w o zu  tr a n s p o r to w e g o , p o z o ­
s ta w ia ją c  g o  n a  m ie jsc u . S tra ż e  ty ln e  u ie  o d ­
d a la ją  s ię  je sz c z e  n a  800  m e tró w , a  A ra b o w ie  
s ą  ju ż  p rz y  w ozie .

A ra b o w ie  z n ik a ją  u a tu ra ln ie  n a ty c h m ia s t ,  g d y  
z a a ta k u je  ich  n a s z a  k a w a le r y a ,  ta k  iż n ig d y  p o ­
rz ą d n ie  ich  sc h w y c ić  n ie  zd o ła m y . M in im a ln e  
o b c ią ż e n ie  k o n i u m o ż liw ia  im  to  w y śm ie n ic ie . 
N ie  m a ją  o n i te ż  n ig d y  z e  s o b ą  ż a d n y c h  z a p a ­
sów . K o n ie  ich w y g lą d a ją  w y c h u d z o n e  i z m a r ­
n o w a n e , w  g ru n c ie  rz e c z y  s ą  o n e  je d n a k  z a h a r ­
to w a n e  i d o b r z e  o d ż y w io n e , lecz  A ra b o w ie  n ie  
o sz cz ęd za ją  ich . N asz e  k o n ie  o b c ią ż o n e  s ą  z n a ­
cz n y m  p a k u n k ie m , k a ra b in e m , s z a b lą , a m u n i-  
cy ą , n a c z y n ie  i a w o d ę , p ła sz c z e m  ż o łn ie rsk im , 
d w o m a  d e ra m i, z a p a s o w ą  r a c y ą  ż y w n o śc i, a  po - 
za te m  ż o łn ie rz  n a sz  w a ż y  p o  częśc i w ięc e j. A ra ­
b o w ie  k o n n i m a ią  p rz y  so b ie  p u s z k ę  z fig am i, 
co śk o lw ie k  d la  k o n ia , a p o z a  te m  n ic  w ięc e j, 
p ró cz  b ro n i i a m u n ic y i. U z b ro je n ie  ich  je s t  b a r ­
dzo  n ie jed n o ! i t e m : k a r a b in  m a ją  z a w sz e  ty p u  
M a rtin i-H e n ry ’e g o  lu b  M a u se ra , s z ty le t  lu b  s z a ­
b lę , p a s  z n a b o ja m i i c z a sa m i o sz cz ep  o  sze ro - 
k o lis tn y m  g ro c ie . S trz e la ją  o n i n a jc h ę tn ie j z s io ­
d ła ,  sc h o d z ą c  z n ie g o  ty lk o  w o s ta te c z n y m  r a ­
z ie .

Rosya w obliczu głodu.
Mieńszykow o kryzysie w Rosyi.

C iek a w y  a r ty k u ł  u m ie śc ił z n a n y  M i e n  s z y ­
k ó w  w  „N ow oje  W re m ia * , s tw ie rd z a ją c  n a d ­
ch o d z ą c ą  b a rd z o  p o w a ż n ą  k lę s k ę  g ło d o w ą  w  
R o sy i.

T y lk o  le k k o m y ś ln i b la g ie rz y  —  p o w ia d a  —  
m o g ą  z a ła tw ia ć  tę  s p ra w ę  s ło w a m i!  „W o jn a  
w k ró tc e  s ię  sk o ń c z y * . W  r z e c z y w i s t o ś c i  
p o k ó j  n i e  r z u c a  n a w e t  j e s z c z e  b l a ­
d e g o  c i e n i a .  S to im y  je sz c z e  p rz e d  w ie lk iem i 
w a lk a m i. W o jsk o  z n o w u  w c h ło n ie  n o w e  s iły  
ro b o cz e  ze  w si i z n o w u  g o sp o d a rc z e  z a o p a trz e ­
n ie  b ęd z ie  c ie rp ia ło  z p o w o d u  p rz e sz k ó d  k o m u ­
n ik a c y jn y c h . L ecz  p rz y jm ijm y  is to tn ie  te n  w y ­
p a d e k , że  w o jn a  sk o ń c z y  s ię  za  p ó ł ro k u . C óż 
w ó w c z a s ?  C zy  w  ty m  w y p a d k u  o s ta te c z n ie  u- 
n ik n ie m y  sk ra d a ją c e g o  s ię  d o  n a s  widma głodu?

N aw e t g d y  pok ó j s ta n ie  s ię  fa k te m , d u ż o  c z a ­
s u  u p ły n ie , z a n im  d e m o b iliz a c y a  z o s ta n ie  p rz e ­
p ro w a d z o n a . N a se tk i  ty s ię c y  je ń c ó w  n ie  m o ­
ż e m y  liczyć , ja k o  n a  s iłę  ro b o c z ą  p rz e z  d łu g i 
cz as . N a to m ia s t n ie  w ró c ą  z u p e łn ie  p o le g li, z a ś  
r a n n i  w ró c ą  ty lk o  ja k o  n ie u ż y te c z n i z ja d a c z e . 
S ło w em  — ta k ż e  p o k ó j n ie  p rz y w ró c i n a m  e n e r ­
g ii, k tó ra  u s n ę ła  w w a lc e  z  N iem ca m i. C h c em y  
ty lk o  o cz y  o tw o rz y ć  n a  te n  fa k t.  M u sim y  m ieć  
o d w a g ę  z a jrz e n ia  p ra w d z ie  w  o czy . B y ło b y  
w ie lk im  b łę d e m  ży w ić  p r z e s a d n e  n a d z ie je  n a  
n a d c h o d z ą c y  p o k ó j. K tóż  u w ie rz y , że  n a s z e  f a ­
b ry k i,  w a r s z ta ty ,  k o p a ln ie  o d ra z u , w  c ią g u  j e ­
d n e g o  d n ia  b ę d ą  m o g ły  p o d ją ć  p r a c ę ?  P o k ó j, 
k tó r y  w  je s ie n i  z o s ta n ie  z a w a r ty ,  n ie  b ę d z ie  
m ia ł ta k ż e  ż a d n e g o  z n a c z e n ia  d la  zb io ró w  te ­
g o ro c z n y c h .

D ale j a u to r  z w ra c a  u w a g ę , ż e  ze  z m n ie jsz o ­
n y c h  z n a c z n ie  z b io ró w  ro ln y c h  cz ęść  z n a c z n ą  
tr z e b a  b ę d z ie  w y s ł a ć  z a  g r a n i c ę  d la  p o ­
k ry c ia  k o sz tó w  w o je n n y c h  i d la  p o p ra w y  w a ­
lu ty . R y n e k  w e w n ę trz n y  z tru d e m  z n ie s ie  d ro ­
ż y z n ę  zb o ż a , m ię sa , ja j, n a b ia łu .  C zy  to  n ie  
ie s t  ch w ila  c ięż k ie j b ie d y  d la  b ie d n y c h  k o n su -  
m e p tó w  ?

D la te g o  tr z e b a  —  k o ń c z y  a u to r  —  a b y  c a ła  
R o s y a , p o c z ą w sz y  o d  P e te r s b u r g a ,  p rz y g o to w y ­
w a ła  s ię  do  w a lk i ze z b liż a ją c y m  s ię  g ło d e m . 
T y lk o  je d e n  ś ro d e k  w alk i is tn ie je  —  to  u p r a ­
w a  r o l i ,  to  p o n o w n e  r o z s z e rz e n ie  z m n ie jsz o ­
n y c h  o b sz a ró w  u p ra w n y c h .

Przepowiednia amerykańskiego dyplo­
maty co do Mikołaja II.

„ F ra n k fu rte r  Z tg .“ p rzy tacza  d łuższy  u s tę p  z 
pow tó rn ie  w ydanej obecnie w  N iem czech książk i 
A m erykan ina W hite’a, za ty tu ło w an ej „Z m ego ż y ­
cia dyplom atycznego* , m alu jący  p ie rw sze  sp o tk a ­
nie ow ego byłego dyp lom aty  z obecnym  carem  Mi-

(róg ulicy
Brackiej)

oi!cN.i DZIAŁ INSERATOWY >NAPRZODU<



A . N A P R Z Ó D Nr.

ko łe jem , w ów czas jeszcze m łodym  n as tęp c ą  tro n u .
N a p ie rw szy  r z u t  ok a  w y d a ł się  on  A m eryka­

n inow i sym patycznym , a le  to w rażen ie  p ierzchło , 
g d y  W hite  w dał się  z carew iczem  w  rozm ow ę.

B ył to  d rug i ju ż  ro k  g łodow y w  Rosyi. A m e­
ry k a  p rzysła ła  p ien iądze i zboże d la  g ło d u ją c y c h ; 
n a  ręce  W hite’a św ieżo n ap ły n ęła  sum a, w y n o szą­
ca  50 .000  ru b li z F iladelfii. M ikołaj s ta ł n a  czele 
ko m ite tu  ra tunkow ego ...

Na tle  ted y  ow ego ra tu n k u  rozpoczął W hite ro z ­
m ow ę. T ym czasem  M ikołaj ośw iadczy ł m u, że po 
pop rzedn ich  zb io rach  o g łodzie n iem a m ow y.

„S łow a te  —  k o n s ta tu je  W hite  —7 w ypow iedzia­
n e  by ły  w  s ^ ) o s ó b  t a k  l e k k o m y ś l n y  i o b o ­
j ę t n y ,  że byłem  w  najw yższym  sto p n iu  zd u ­
m iony".

On, cudzoziem iec, w iedzia ł o tem , że ów  głód 
po w tó rn y  —  w po ró w n an iu  z rok iem  poprzedn im  —  
d o tk n ą ł w praw dzie  m niejsze obszary , ale tam , 
gdzie zaw ita ł ponow nie, by ł jeszcze sroższym , 
gdyż tra fia ł na okolice w yn iszczone, z  w yb itym  n ie­
m al do nogi inw en tarzem .

„Jego  cesarzew iczow ska mość, n as tęp ca  tronu , 
zdaw ał się n ie  m ieć o tem  najm niejszego  p o ję ­
cia “ —  pisze W hite.

W ogóle n as tęp n ie  dow iedzia ł się on z u s t ludzi, 
znających  bliżej M ikolaia, że tegoż cechą dom inu­
jącą je s t —  obojętność.

„ Je s t to  —  zau w aża  dalej —  p rzy k re  s tw ie r­
dzenie , k tó re  tu  w ypow iedzieć  m uszę, że M i k o ­
ł a j  II. ze w szy stk ich  w ładców  E u ro p y  n a j p o -  
d o b n i e j s z y r a  j e s t  d o  K a r o l a  IX.  f r a n c u ­
s k i e g o ,  tego K arola IX., k tó ry  pod w pływ em  
sw ojej ro d zin y , k rew n y ch  płci m ęskiej i żeńsk ie j, 
pod w pływ em  dw oraków  i k le ru  da ł się u ży ć  do 
tego, ab y  zaap robow ać k rw aw ą łaźn ię  nocy  św . 
Bartłom ieja.

z.e kara dotknie też Mikołaja II. i jego dom, 
jest aż nadto pewnem".

Socyalista serbski 
o syfuacyi Serbii.

S ocyalistyczny  poseł do p arlam en tu  serbsk iego  
tow . K a c l e r o w i c z  p isze  o roli Serbii w  o b e ­

cnej w ojn ie i o s to su n k ach  w  S erb ii p rzed  w ojną. 
S k u p czy n a  (p arlam en t serbsk i) liczy ła 166 cz łon­
ków , w  tem  dw óch so c y a lis tó w : Ł a p e e w i c z i  
K a c l e r o w i c z .  P raw o  w yborcze je s t og ran iczone 
i po lega n a  cenzusie. A by być w y b ra n y m  p o trz e ­
bu je  k a n d y d a t b u rżu a zy jn y  ty lk o  2500  g łosów , a  
k an d y d a t rob o tn iczy  10 .000— 12.000 głosów .

W  S erb ii is tn ie ją  cz te ry  p a r ty e  b u rż u a z y jn e : 
k o n se rw aty śc i, liberali, s ta ro ra d y k a li i m łodorady- 
kali. W szystk ie  te  p a r ty e  są  szo w in is ty czn e  i ru -  
so filsk ie ; n ien aw id zą  one p ań s tw  ce n tra ln y c h  i 
B ułgaryi. W szystk ie  one g łosow ały  za  w ojną. J e ­
d y n ą  p a r ty ą , k tó ra  d ąży ła  do pokoju  i odm ów iła 
k red y tó w  w o jennych , by ła p a r ty a  socyalistyczna.

K a c l e r o w i c z  p isz e : B yliśm y zaw sze zdecy­
d ow anym i p r z e c i w n i k a m i  w o j n y ,  podczas 
gdy  p a r ty e  b u rżu a zy jn e  w szelk iem i siłam i dąży ły  
do w ojny . W edług  naszego  zdan ia , p ań s tw a  k ap i­
ta lis ty czn e  p ró w ad zą  w ojnę, ab y  u rzeczyw is tn ić  
sw oje im peryalis tyczne  dążen ia.

P a rty e  b u rżu azy jn e  tw ie rdz iły , iż m ocarstw a 
czw órpo rozu raien ia  p ro w ad zą  w ojnę w  im ieniu  
spraw ied liw ości, w olności i o b ro n y  m ałych  ludów . 
B u rżu azy a  se rb sk a  p rzysięg ła  w ierność  m ocarstw om  
czw órporozum ien ia , spodziew ając  się  od n ich  w iel­
k ich  ko rzyśc i d la  Serbii. My zaś  tw ierdziliśm y, iż 
ta  w ojna zm niejszy  g ran ice  Serbii i uczyn i ją  je­
szcze bardziej za leżn ą  od m ocarstw  eu ropejsk ich . 
B u rżuazya  jed n ak  chciała pow iększen ia  Serbii. M a­
rzy ła  on a  o p o d z i a l e  A u s t r y i  i B u ł g a r y i ,  
i o tw o rzen iu  w ielkiego, południowo-słowiańskiego 
państwa pod k ie row nic tw em  Serbii.

N asze tw ie rd zen ia  i p rzew id y w an ia  sp raw dziły  
się. M ocarstw a czw órpo rozum ien ia  udow o d n iły  ja ­
sno, iż ich bezpośrednim celem jes t rabunek i za­
bór. W ystaw iły  one S erbię n a  n iebezp ieczeństw o  
i sp row adziły  ją  do u p ad k u . O to w szystko , co 
w ojna św ia tow a p rzy n io sła  do ty ch czas Serbii.

S e rb sk a  b u rżu a zy a  w raz  z k ró lem  i p a rlam en ­
tem  złoży ła losy  naszego  k ra ju  w  ręce  R osyi i 
s ta ła  się w  te n  sposób  parobkiem Rosyi. J a k  za ­
g ra ła  R osya, tak  m usiała  tań czy ć  n ieszczęsna  S er­
bia. F ra n c y a  zaś chw yciła  w  sw e ręce  fin an se  
Serbii, ta k  iż fak ty c zn ie  S erb ia je s t f i n a n s o ­
w y m  w a s a l e m  F r a n c y i .

Z miasta i z kraju.
T ańsza "wieprzowina. Z pow odu sp ad k u  cen u |G 

rogac izny  n a  ta rgu  k rakow sk im , p rzygo tow uje  I°i - 
g is tra t red u k e y ę  ta ry fy  m aksym alnej na m ięs° 
tłuszcze w ieprzow e o raz  n a  w y ro b y  m asarsl' ' 
Z n iżona ta ry fa  m a w ejść w  życie od sobo ty  o0 ' 
20 b. m.

Od p. Ludwika Solskiego o trzy m u jem y  pism o o* 
s tę p u ją c e :

„K ończąc m oją k rak o w sk ą  gościnę, n ie  mogę P* 
w strzym ać się od w y rażen ia  w dzięczności ^  
w szystk im , k tó rzy  bądź u ła tw ili mi chw ilę 
w nej p racy  na daw nera  um iłow anem  p rze ze®111 
m iejscu, bądź p racę  tę  poparli sw era w spółdzicj3  ̂
n iem  czy  łaskaw em  uznan iem . D ziękuję w ięc WJ 
so lnem u P rezydyum  król. sto ł. m. K rakow a, kto1 
dziś te a trem  rządzi, o raz  k ie ru jącem u  nim  d' r_‘ 
R ydlow i za to, że gościna m oja p rzy sz ła  do 
t k u ; reżyserom  scen y  i a r ty s to m  za tru d , któD 
rozw inęli m im o w yczerpan ia  d ługą  ju ż  n ie p rz e i" ^  
ną  p ra c ą ; w reszc ie , a w  rów nej linii, w idzom  
szego te a tru  za w zg lędy  d aw ne , k tó re  odno^’ 
te raz  tak  ho jn ie  każdego  bez w y ją tk u  w ieczór®

O sobne a g łęboko  odczu te  słow o podziękow a®'3 
mam dla p rasy . D bałość jej o poziom  krakow ski6 
go te a tru  by ła m i daw nie j p o d n ie tą  do wysiłk ' 
Dzisiaj, chociaż z K rakow em  po łączy ły  m nie obe 
cnie ty lko  gośc inne w y stęp y , odczułem  na 
tę  tro sk ę  d z ieu n ik a rs tw a  o te a tr  jak o  tak i, 1 
je s t ini now ym  bodźcem  i dobrem  w sp o :n n iea iel11'

Z achow am  je, opuszczając  K raków  ze  słow a111 
szczerego  podziękow ania , k tó re  raz  jeszcze na P° 
żegnan ie  pozw alan i sob ie w szystk im  złożyć".

Na Legiony złożyli ro b o tn icy  w arsz ta tó w  k d e 
jow ych  w  N ow ym  Sączu w  m iesiącu  kw ietn1 
K 322-20, k ino  „W ied za"  n a  L egiony K 5 0 — , ki0£ 
„W iedza" n a  „C zerw ony  K rzyż" w  kw ietn iu  
150*— , ro b o tn icy  w arsz ta tó w  ko lejow ych  w 
siącu  m aju  n a  L egiony  K 3 1 8 '— , z p uszk i k® 
„W ied zy " n a  Legiony K 13 '— , z drug iej pu®z 
k in a  „W ied zy " n a  L egiony  K 2 T 4 0 , kino 
d z a "  za  maj n a  L egiony K 3 6 '— , k ino  „Wiedz® 
z „T ygodn ia  C zerw onego K rzy ża"  n a  „CzerWOp- 
K rzyż" K 1 2 4 '— .

T

SPRZEDAZ L0S0W
i na tycWas lowe  nabycia tyciiże z powrotem

w ratach miesięcznych.
P osiadan ie  losów  je st zaw sze p ew n ą  pom ocą 
w  raz ie  po trzeb y . P on iew aż k ażd y  posiadacz 
losu  n iech ę tn ie  się ich  pozbyw a, w p ro w a­
dziłem  w  m oim  b an k u , że sp rzed an e  u  m nie 

losy  n a ty ch m ias t znow u 
v m a ł y c h  r a t a c h  m ie s ię c z n y c h  

n ab y ć  m ożna  z pow ro tem . W łaścicielow i losu  
pozosta je  do dysp o zy cy i cała w arto ść  k u rso ­
w a losu , z p o trącen iem  odpow iedniego  za d a ­
tk u , i k o rz y s ta  te n ż e  w  ciągu  całego czasu  p u n ­
k tu a ln eg o  sp łacan ia  ra t  z p raw a  w y g ran ej losu .

UDZIELAM RÓWNIEŻ POŻYCZEK 
na losy i papiery wartościowe

w możl. najwyższej kwocie za skrom nym  procentem

EDWARD URBAN
D O M  B A N K O W Y  W  B E R N IE  

K a is e r  F ra n z  J o s e f s p ła tz  18 (dom  w łasny).

Ostrzeżenie.
Podaję niniejszem  do pu­

blicznej w iadomości, że n a ­
byłem  w yłączne praw o w y­
staw iania w  Galicyi znako­
m itej sztuki Karola Sehónher- 
ra  „Der W eibsteufel“, która 
w  przekładzie p. Zofii Wój- 
cickiej-Chylewskiej m a ty tu ł 
„Dyablica* i w szelkie próby 
w ystaw ienia tej sztuki bez 
porozum ienia się ze m ną ści­
gać będę sądow nie.

Henryk Staniek.

Kamieniarza alUSlślISIlllISiailHllH!
1 skowcu. w Pi a j B u c h a i t e r k a  

4-ch czeladzi stolarskich 
i dwóch uczni do nauki 
stolarstwa przyjmie zaraz
JÓZEF JO ŃCZY

w  N o w y m  T a rg u .

U
z cukrem  gotow any w  dy- J 
m ionach po 25—30 klg. aj 
kor. 2’90 za 1 klg loco sta

Biuro i szkoła
pisania i pom nażania pism  na 
m aszynach H e l e n y  P a ł u -  
s k i e j ,  K raków, ul. Fłoryań- 
ska 44, w ykonuje w szelkie 
prace szybko i starannie . Kurs 
nauki pisania  tylko 15 kor.

samodzielna
z p rak tyką  4-letnią w w ięk­
szej firm ie handlow ej, poszu­
kują posady w Krakowie, dokąd 
się przenosi na  stałe z pow o­
du  stosunków  fam ilijnych. 
Zgłoszenia w A dm inistracyi 
„Naprzodu*, K raków, D una­
jew skiego L. 5 lub  w dziale 
ogłoszeń, G ołębia L. 2, I. p.

ś RowenH
j WAFFEIfRlłl W  |
i  Puch, Kosmos j
I f .  l o r d , !  
•  #
: Kraków, Lubicz 1* }

PŁATNICZEGO
Poszukuje

zajęcia w godzinach wie­
czornych panna pisząca 

biegle na maszynie.cya kolejow a Now y Sącz, wy-1 poszukuje dobrze frekw ento 
syła za zaliczką SARA KEIL,1 w ana r e s ta u r a c y a  k o ie jo ->7 ,  .
Nowy Sącz. (Dymiony się ob- w a . W ymagana kaucya ko- 0|w z e ń 'F e l i k s a ^ t a  11e ra °  

liczą. ron 2.000 i kap ita ł ob ro to w y jogtószen ^ eA uf .  » t a t t e r a -
3.000—4.000 koron. Zgłoszenia i 

—  r  —- 1 przyjm uje Dział Inseratow y
magazyn nowości »liaPr?odu“ 5 Ki:ak?*i®<-uM

Kriii-llitl
n Ir 7 oi*t q 3

G ołębia 2.

Gołębia 1. 2. pod „L. 100“. Panna
‘poszukuje posady w handlu

P O T R Z E B N I

przenosi swe biura
w ciągu  m iesiąca  czerw ca b. r.

d o  lokali

przy uŁ Sławkowskiej L. 1.
(Róg Rynku głównego).

ma do sp rzed an ia  h u r to w n ie  lu b  d e ta il ic z n ie

Księgarnia J. tzeraeikiegs. Kraków. Szewska 17.
I lu s tro w a n y  k a ta lo g  w y s y ła  s ię  n a  ż ą d a n ie  f ra n c o  

p o  n a d e s ła n iu  1 k o r . 85  h .

S. Silbigor, Grodzka 7
poszukuje p a n n y  do s k l ep  u j Njinjelitu I ’ * I papieru , jako  kasyerka, w  le-

i praktykanta. j i u p iu n j  i „ ------- pszym handlu lub  Ł p. Może
,  ^  ^ ___ —- —- --------- ; u b r a ń  m ę s k ic h  ; złożyć także kaucyę. Łaska-
* * * * * * * * * * * * * * * * * *  i w ykonuje szybko i sta rann ie  we zgłoszenia przyjm uje Biu-

11 S R A O H F E L D  ^ ogłoszeń Feliksa S tattera,
i ulica Sebastyana L. 5, I. p.
(Na ż ą d a n i e  przychodzi do

nw* m n *
i  K A W I A R K A  i S łu żące j
♦  ♦  do wszystkiego poszukuje się. i m f O Q 3  K O D 1 S 1 3

c. k. Zarząd zdrojo 
ogłasza, że Zakład K • 
pielowy otwarty 1 e 
stanie, jak po 
lata, z  d n i e m  ”
maja b. r.

l  i  zaizji

Kraków, ul. Gołębia L. 2.

K A S Y E R K A
Z  KAUCYA,

K E L N E R ,  

K A W I A R K A
♦  ZGŁOSZENIA

|  CDKIERNIA LWOWSKA
|  F L O R Y A Ń S K A  4 5 .

P o s z u k u je  się

(na lekarstw a) wyłącznie o 
głe po cenach fabryezD- 

poleca
G. UNGER, Jas**

Zlecenia szybko uskut®^5

W iadomość w biurze ogłoszeń j z kilkuletnią praktyką biurową, 
j Feliksa S ta ttera  Kraków, u l . ! ze znajomością buchalteryi.
i_______ Gołębia L. —_______  Łaskaw e zgłoszenia przyjm uje

Biur°  °Kłosfea Feliksa Stat­
tera, ul. Gołębia 2.

do  lo k o ra o b ili i m o to ró w  
ro p n y c h . Z g ło sz e n ia  p o d

Kobiety
r a j a m i  emaliowanychrze ogłoszeń F eliksa S ta ttera  J  w u h iiiu h h u ju i

Kraków, u lica Gołębia L. 2. ^  skazy i wyblorkdw 'bardzo 
,y i tanio w każdej ilości dosta rcza!

szybko hurłow ny handel na-l 
.len k o„ S ta ła  p o s a d a "  w  b iu rz e  P ak? d“*? J est do sprzeda- naczyn em aliow anych

nia. W iadom ość w b iurze J. H a v l i s ,  K ra lo v e  p o le  
o g ło sz e ń  l  e h k s a  S ta t t e r a  ; ogloszeń Feliksa sta ttera , G o-! (K o n ig s fe ld )  ■ -
K ra k ó w , u l. G o łę b ia  L. 2 . | łęoia 2, I. p. I

LEKCYI
udziela nauczycielka 
na przystępnych w a ru D ^ ) . 
Zgłoszenia pod „N auczy^ń 
k a “ przyjm uje Biuro og< i- 
Feliksa S ta t te r a ^ C tó ły ^ ^

Poszukuje i.

Strdżdwbezdzi8lBy£j
p o d  B e rn e m .! W iadomość u  właścici 

K arm elicka 45.
,el>
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